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W T O R E K  29 STYCZNIA 1822. N U M E R  § i ? :

.... ... . . . .  .. K r o n ik a  N a r o d o w a .
R o Ł u  f l 65C ,  (lilia z L ip c a  E io i  Jan K a zim ie ri, 

c a  czele sta tys ię cy  szlachty p o lskiej ,  szturmem zdobywa-. 

j'ąc p rze d m ieśc ia , w yp ęd za Szw ed ó w  z  W a rsz a w y  ii »  

łrjdm lem  w ch o d zi do stolicy.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

W id ow isko  pnegdajsze zadow olniło  Publiczność. W szyst­

kie lo że  na pierwszem  p iętrze , i w ie le  innych było  zajętych , 

p a rte r, balkon i galerja liczne; Z  rozporządzenia rządow ego 3 

dla ułatw ienia wyjs'cia z te a tru , przysionek boczny od placu 

Ow ardyi narodowej po  skońrzonem  w idow isku zaw sze otw artym  

będzie. P ojazdy przeto zamiast w  U lice  te a tr a ln a , zajeżdżać bę­

dą odtąd na p lac w yżej w spoittniony, i w  prost U lic ą  Szcze­

p a ń sk ą  odjeżdżać w  m iasto; a tak pieszo id ą c y , w o ln i zostają 

od w szelkich przypadków , śia jakie przez natłok pojazdow y, ińo^ 

gliby być wystawienia



R ed u ta  b yła  także, dosyć liczba, N agan n y zw y cza j tań ­

czenia  u  nas od dawna z a c h o w a n y , utrudza niezm i rn ie  ma­

ski , l ec z  p rzytym  zabawne, sp raw u je  w id o w isk o . N iem ożna się 

cza,vem wstrzym ać od śm iechu , w id zą c  np. K on sylijarza  w  peruce 

w alcującego  s cygan ką , Pielgrzym a w  m azurze s  am azonką, T u r ­

ka w  krakow iaku w y w ija j^  ego. z dew otką. —  P ię k n y c h  masek 

jescz© bardzo m ało w id zian o ,

Szczególniej za jm o w ał w szystkich  w eso ły  i p rzyjem n y o r­

g an ista, gra ją: y  d o b rze  ną ,skrzyp ca-, h ,  k tó ry  przebiegają , s a l ę ,  

p rzew ó d  nii z\rł orkiestrze i o żyw iał ta ń c e .—  P r zy sz ła  R ed uta  b ę -  ; 

dzia zapew ne bardzo liczn a.

E alikó w  przedm ieściow ych  istotnie  trz y  aż b y ło . D w a 

p rzy  K Jep ąrzu, a trzeci, to  je3t P ik n ik , na W eso łe j p od  W a n d q .0

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . .

P o l s k ą .  N a sejm teg o ro czn y  królestw a polskiego  , juz 

się odbyły, w y b o ry . M ięd zy  inne mi o d b y ł się sejm ik, pow jatu  :j  

krakow skiego w  H ebdow ie na -dniu 2,4 . b .  m. p od  laską m ar­

szałka L u d w ika  H rabi M orsztyna. A sśesoram i byli: H rabia Ą le -  H

xan der W alew ski senator kasztelan królestw a i Andrzej, W ie lo -  

g ło w ski sędzia p o k o ju ; sekretarzem  zaś F ranciszek  S alezy  G a ­

w roń ski dziedzic M ło d żiejo w ic- P o s łe m  ną sejm  zw y c za jn y  z te ­

g o  p o w ia tu , obranym  został na iąowo ,yd o tąd  piastu jący ten  rząd  

O b y w a te l k ró lestw a, D a w id  O ęb Ś ćh e tię j/ z  dziedzic . d ób r B ło -  

g o c ic e ;  radzcam i w o je w o d zld e m i, ob yw atele  F ra n cisze k  G aw roń  -  

• sk i i J o z e f . Gostkow ski dziedzic d.óbr. Z agrod y.

H i s z p a n j a .  K r o i hiszpański od niejakiego czasu ciągło 

zasiada w  rad zie  stanu i p racu je  w  przedm iotach j)ostan ow ień  

K o rte zó w . 27. G rudnia podano te jże  radzie  w n iosek K o rtezó  w za od — 

m iana m in is tró w ; ce dało p.owo.d d o  liczn ych  sp o ró w . Jedni 

radziłi k ró lo w i p r z y ją ć ,- drudzy odrzucić to  żąd an ie , tak źe  d o ­

tąd  nic w  tej  m ierze stanowczego, u iezaszło. W ie lu  radzców - s ta -  

lnu przek ład ali k ró lo w i a b y  szedł z-a w o lą . n a ro d u , inaczej n ie -  Ę



przyjem ne skutki jakleby zfąd w czasi' e w ytuM y sam sobie przy^ 

pisać musi, —  Rojąliśęi hiszpańscy, zam yślają o w prow adzen ia  

izby P a r ó w ', lecz  ten  zam iar w  dzisiejszym  stanie r z e c z y , w  ca­

le  im się ńieudą. —  W  M urcyi złożon o z urzędu naczelnika -pro- 

w in c y i ,  a lud ob ra ł na jego m iejsce p ułkow nika P ig u aro . W  

W ąleu cyi chciało  koniecznie p ospólstw o dokonać zem sty sw ojej 

pa jenerale Eij<>; (znanym  z z ło śliw ych  postępków  przed 

p rzyw rócen iem  k o n sty tu cy i) w ładzę m iejscow e n i ed o puściły gw ał­

tu. —  Jenerał R iego zostaw szy obranym  na deputow anego do p rzy­

szłego zgrom adzen ia K o rtezó w , tak napisał do jednego z p rzyjació ł;

W szystko  w inniśm y ojczyznieJZasczyt k tóry m nie spotyka z tym  w ie k -  

„  szą r  adością przyjm uję; 7-,e marn zasiadać obok p rzyjació ł n ie -  

„  zachw ianych y/olitóści. N a krok n iezb o czę  z ścieszki postę­

p o w a n ia  m eg o , k ierow an y jed yn ie  żądzą szczęścia m oich w sp ó ł-  

„  obyw ateli. N iech  serca nasze la m yśl szlachetna kojarzy , a 

„  zniw eczyć potrafiem y w sze lk ie  zam achy n iep rzy jació ł naszego 

,, szczęścia. „  —

• F r a n c y  a. W  d ziew ięciu  departam entach odm ienił kroił • 

P refek tó w . —  W  Jzbie deputow anych zaszły  sp o ry  w zględem  ro ­

zm aitych m iauowań na urzędy, szczególniej pod w zględem  adrni- 

nistracyj P o czt. N o w y  m inister V illę le  odezw ał się w  te  sło ­

w a : ”  ty y b ó r  urzędn ików  od w o li  m onarchy zależy  i n iep rzy-

„  stoi Jzbie czynić u w ag , nad postanow ieniem  n ajw yższej wła*- 

„  d z y !„  ( so w era in e  a u to r ile .)  T u  p ow stały  m ocne szem rania. 

Jeden z deputow anych po lew ej stronie z a w o ła ł; ”  C o  za d esp o -

9, tyzm  ! —T.inhy zaś: 77 A n i naw et uw agi? to za n a d t o ! . . . , ,  —:

3, D eputow any K ązinuerz P e rr ie r  rz e k ł:  N o w e m inisterstwo o b -  

5, jąw szy u rzęd o w an ie, znajduje zw ykle  potrzebę przęz hojno 

, ,  szafowanie urzędam i, tw orzyć, sobie stron n ików ; lscz  naród  

opłaca koszta tej fa b ry k i.. 0. i. t. d. Jędęn z ro ja listo w  zab 

w o la ł n iedaw no w  izb ie: 77Ni.emasz nic n arodow ego w e Francy?,

co  rJejęst królew skiego ! n o. —  , i_ąn^ zaś, zastanawiając się na



ifcym wyrazem  leg itim e , d o w o d z ił: " ż e  pochodzi od ia«

3, cm ników  i zn aczy: żegż in tim u s , to  jest; ho praw  p rzy w ią -  

„  za rcy ; i jedno stanowi co praw y, ( le g a ł.)  P raw e urodzenie j 

9, zlew a na m łodsze dzieci część spadku i nazywa się p rzyw ią- 

y. ząniem do praw . C h cieć z a ś  w yzsze nadaw ać ternu żna cze-  

5) wie* ja k  przyrodzone dziedzictw o i  proste następstw o tronu; 

j, ch cieć  j e  kojarzyć ż  nauką praw a boskiego i  z f ąd  W ywodzie 

ze narody Są w łasn ością  m onarchów , ze  wola ich  stanow i 

Sj p ra w o , h a  to w inienem  od p ow ied zieć: źe  nigdy nicaopu-  

ścierny do .T ra n cy i podobnych z a s a d , które w A n g lii  s ta n o -  

j, m ówią zdra d ę sta n u .,, S p ory  te  i tym  podobne na lubzeni 

w się sk o ń czy ły , śtrbua lieżmejsaa , którą stanow i spraw a, ( to  jest 

k ró le w sk a /  odniosła zw ycięztw o nad ió w ą .—  P o d łó g  w iadom o­

ści z K'o]mąru> spisek zajnierzony na opanowanie w arow ni nad­

granicznych , odkrytym  i przy tłum ionym  został. —  Spiski w© 

F ra n c y i dzieją  się perjodyczm e i o żadnym  jescze n iedonieśiono 

ż  pew nością co zam ierzał; żaden, też  p odobn o niezasługuje aa 

DWagę. —

A n g h d . O ficerow ie  p iech oty angielskiej mają odtąd u -  

zyw ać pałaszów  zamiast szpad. —  B ied ny lu<i z n iecierpliw ością  

oczekuje otwarcia p arlam entu, w  nadziei zniesienia b ilu  zb ożo­

w e g o , k tóry pomnaża głod  i  nędzę. ~~ (O statn ie  pisma hara- 

bitrgskie żadnej w iadom ości niezaw ierają z L o n d y n u .)

T u  r c y  a.  T w ierd ze  nad Dunajem z pośpiechem  są wzmaa 

(chiąhe przez T u rk ó w  i opatryw ane w  żywność. iPotwierdżają się 

Wiadomości o m nóstw ie Wojsk tu reckich , zbierających się w  M o ł-  

filawik W szyscy  kupcy 'pć ujeżdżali z Jass przed, rabunkiem źoł--. 

ftlactwa pragnącego łupieży. —  W  krotce dow iem y się z pew no­

ścią o Wojnie lub pokoju. ~~ R zecz nieinoź© dłużej zostawać w


